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Olbrzymi sukces akcji Klubu socjalistycznego.

P ró b a  unicestwienia reform y rolnej.
Nowy zamach praw icy na nstawę rolną.

A W/l, 13 10 (te1, w ł.) Na dzisiej- tyczący spłat przymusowo wywłaszczonych. — 
imv iJd^ :̂ aZT 1’̂ 1, ^misja dla refor- normował te spraty w ten’ sposób, że rząd

.  f  ■ M f < ten> P ,tó ł aoWw-ką 30 proc. O Ty. a 70 proc listami

S z ^ r r s ?  '• ra pv enty: Senat 2ai "mienii ¥■ w «*-runku, ze iiząd inita z.anłacic po łow ę ceny go- 
zejreg poprawek senackich komisja odrzu- tto\vką, a resztę uiszczać wedle wielkości Wy­

da, jednakowoż niektóre ważne, ,a noaarsza- właszczoneao obszar,,
■r * j  łw tu ia ia . ixitriZUi-

nła, jednakowoż niektóre ważne, ia pogarsza­
jące ustawę przyjęto, iprzyczem uchwalono se 

do art. 31 ustawy, któ-a sta
iwnriwm- —  - iUH>Lcllua mozm

w  W życie iretormy rolnej
—  **' 'Wotne> -̂eciacji sejmowej art. 31 do-

wia nor, m a u L  i ,  . y* Aiujd sia- onosciacn finansowych, t ktorem, boryka się
Waidz-enia w żvrie zaPT - '  możliwość wpro- , państwo, rząd nie będzie w stanie podołać 

w/ : -̂ycie irei«rim:v r < ~ > I n r   ̂   ^ —

właszczonego obszaru1.
yjest rzeczą jasną, że przy obecnych tru­

dnościach finansowych," ? któremi botyka się

tak wielkiemu! ciężarowi ustawa o refor- 
mie rolnej, stanie się fikcją.

Fo rm u ło w a n ie  paktów  bezpieczeństw a.
LOCARNO 13 In m ,,

naiesarw- ? rJu- U at.),. Briand' odbyt dziś rano ' m iędzy poszczegó lnym i mężąm i stanu i >:ch
■ ~ J ętrłiińrl-łm  im niTta fmr lYt rlr n i MiilllCłPir Płirńcl/» 1.' r\M

naradę najpierw, z rt, \
Kępnie * Lul]ierJ  ,)f r 'ainem 1 Sarzyńskim, na-
nowinę z rh-irt.i. i ' rcspnuuinem, wreszcie po-

-j.n ow W i się «-
będzie dla Fra p u reńskiego? która zastrzegać
t o ^ f c  t . S Z T L  int™ ci i w < 1“  s « «  a-
drodze dokonvwa • ' a ,llraiow-Vph. Na tej
^ o w t r a 3 0̂ ^ ^  Wspomniane 

dktenaczne postanowienie co d t L ™  zawier?ć nic'  
jednak, aby- me mo^to ono i J  7  1;*
ppSha zwrócona przeciw N.er ® ^
rancji na wypadek o c z y w is t^  ° W;nl,c ^
napadu nędzie miało charakter a T t L S y c m y ' 
gkij strony Iraktaly arbitrażowe n , '  dru'
miecko-czechoslowacki zawierać ^ ‘ecko"P0';ski ' ^ e- 
iat anta konfliktów, ^  2  ? '  
przCw.aaaną w pakcie reńskim i w szd k e 1  pll° CedU'lą 
Uńe mają być poddawane decyzjT sęt S w  " a f  ^  
trybunału haskiego. W  ^  f
^  — kuje stę już ^

KonferencjB n in lstrdw .
LOCARNO, 13 10. (PAT .) Dzisieiszp a 

południe wypełniły bezpośrednie rozmowToo-

KrtsaufB rozruchy w  Panamie
NOW Y JORK 13 10 (PAT.) „United P -‘< 

W  I’-anamie WyMichty związku z podwyższę- 
Uiejn czynszów1 niepokoje — podczas których 
łthlm został rozpędzony przez oolic. slrzała- 
imi rewolwerowymi. Rząd panamśki wezwał 
pomocy- Sternów Zje înoczonych, który wysłał

współpracownikami. MLnstejr Skrzyński kon- 
ferował uajpie!rvr ze Stresemaneni, poczem od­
był rozmowę z Chamberlainem. Oba te spot­
kania poświęcone były .cwestjom wschodnim, 
zWłaszcza zaś sprawie polsko-niemieckiego tra­
ktatu rozjemczego Poza/em odbyła się kon­
ferencja (pomiędzy yeneralnyni sekret- francu­
skiego ministerstwa s,p!raw zagranicznych Ber- 
thelolem i niemieckim podsekretarzem slanuj 
vcn Schubertem. Rokowania, prowadzone mię­
dzy prawnikami niemiuektmi i czeehosławat - 
kirni w sprawie czesko-niem.:eckiego traktatu 
arbitrażowego toczą się dalej. Dotychczas nie 
jest rzeczą pewną, czy zapowiedziane na po­
południu posiedzenie konferencj. dójdżie d'o 
skutku.

LOCARNO, 13 10. (PAT .) Dnia 13 bm , 
przed południem o d b y ła  się narada delegacji 
niemieckiej i polskiej w sprawie paktu Wscho­
dniego, która, sądząc ipp dotychczasowym sta­
nie rzeczy, będzie wymagała dłuższych ro- 
koWań.

W

ze strefy kanałowej frzy balaljony wloteka do 
Panamy, poa aowództwem gen Martina. ■— 
Mimo ogłoszenia stanu oblężenia, uirządzony) 
został z okazji pogrzebu jeonej z ofiar ol­
brzymi pochód demonstracyjny, a nalto pro- 
klamowiano striejk ogólny. Sytulacja uważaną 
jiest za poważną.

Za b u rze n ia  strejhswe we Fra n c ji.
PARYŻ, 13 10. (P A T ) Donoszą o czę­

ściowym trwaniu ruebu strejkowego wśród per 
sonalu omnibusów samochodowych i tramwa­
jów. Sircjkujących zastąpiono ocholnikąmi. — 
Służba odbywa sę normalnie. Zarządzenia po- 
icyjne trwają daej.

PARYŻ, 13 10. (PAT.) Min. Schramek w  
wywiadzie z przedstaw. ,,Ju!rnala“  stwierdza; 
że robotnicy cudzoziemscy, na których komu­
niści liczyli baidzo w zwćązkU ze strejkiem 
powstrzymali się po największej części od u- 
działu w  strejku. Minister dodał, że odrzui- 
cił prośbę o zwolni dnie aresztowanego depu­
towanego Doriota, wobec czegic władze spra-. 
.wiedliwości, któ,re zajmują się sorawą Dorieta 
spełnią sWój obowiązek.

PARYŻ, 13 10 (AW .) Na jednem z przed­
mieść Paryża, usiłowali strejkujący komuniści 
wtargnąć do fabryki Przyszło do starcia z 
policja przyczepi zabito 1 robotnika. W  Sl. 
Denis przyszło do Walki z eolrr nistamh z któ­
rych Wielu raniono, a 3 demonstrantów are- 
szto\vano. Kilkunastu (policjantów odniosło ranj 
Ze Strasburga donoszą również o poważnemj 
stąrciu z komunistami w> żwiązku' z agitacją 
przeciwko wojnie w Marokku'.

Zw ycię stw a  w yborcze lewicy franc
PARYŻ, 13. 10. (AW ). Wcizoraj odbyty się tty 

wybory kantonalne. Zwyciężyli kandydaci lew-icy i ko­
munistów-. Tylko w Boulogne sur Mer przeszli kan­
dydaci ligi narodowo-republikańskiej.

m m  «i Syrii
JEROZOLIMA, 13. 10. (AW ). Z Damaszku dono­

szą, że szczep Bedńinów pod wpływ cm agitacyjnej dzia- 
talności nast. Ib Bekra zdobył pnasto Hama, którego 
broniło 700 Francuzów-. Ataki Beduinów na Aleppo 
nie u&ały się.

Wybuch w  laboratorium .
WARSZAWA. 13 10. (te ! w ł.) Wczoraj o 

godz. 5-ej popoł nastąpił wybuch w labo- 
ratorjuim ipirotechnicznem szkoły zbrojmisfrzówi 
Eksplodował mianowicie proch, wyjęty zapóź- 
n o  z naczynia z olejem, gdzie ogrzewano go 
do Wysokiej1 temperatulry. Wskutek' wybuchu 
kap.r. Lesze yńsk* i dWaj szeregowcy, uicznio-i 
wie. odnieśli bardzo ciężkie obnażenia.
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W span ia ły  i w strząsa jący  dram at w ytw órn i am eryk. ,,Fox
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R Z Ę C H Y  K R O L E W S / I E
(D A W ID  i GOLIAT)

Film ten śniący wschodnim przepychem o przebogatej wystawie, splendorem, rozmachem, roznną 
rami i efektom prz-wyżiz\l wszystko co djtąd widziano na ekranach. Cudowne widoki Ziemi Świętej.

Egiptu, Palestyny i Syij . 917-1

Wydzierżawianie państwa.Na temat rokowań, jakie rząd prowadzi 
z Konsorcjami zagranicznerni w sprawie po­
życzki zagranicznej — krążą najrozmaitsze po­
głoski : .

r ’ i\WWif ijp., że 'konsorcja zagraniczne do- 
pLagają się od rządu, łaź 16 procent w  .sto­
sunku rocznym za Udzielenie Polsce pożycz­
ki pod zastaw monopolu tyloniicwego. Wia­
domość ta jest mało prawdopodobna,

. Podobno konsorcja zagraniczne' nic stawiały 
tak ciężkich *v arumkó w, a w każdym razie rząd 
polski nre jest skłonny zaakceptować procentu 
wyższego od normalnego. Rząd Wysuwa jako 
odsetki najwyżej 8 procent w stosunku rocz­
nym dla Ubiegających się o nasze monopole 
grup fiu ansowycn.

Najpoważniejszym Kandydatem, ubiegają­
cym sę o wydzierżaiwkuke monopoiu tyto- 
niowago jest konsorcjulm angiekko-francuskie, 
Rokowania są w toku. Jak słychać, konsor­
cjum to skłonne jest przy podpisaniu1 dzierżawy 
Udzielić rządowi
POŻYCZKI W  SUMIE 100 M1LJ. DOLAR.

iWj sprawie^ wydzierżawienia państwowego 
monopolu solnego najdalej ipyjsUnięte są .roko­
wania z grupą kapitalistów szwajcarskich, kló- 
ma natychmiast po podpisaniu odnośnej umo- 
Iwiy wpłacić ma rządowi tytułem zaliczki kwo­
tę 25 Imiljonów franków W złocie.

Sprawami
INWESTYCJI KOLEJOWYCH

W Poisce interesuje się grupa kapitalistów an­
gielskich Armstronga. Obecnie przyłączyła się 
do n ej grupa kapitalstów amerykańskich.

Lokata kapitałów zagrań, w Ipolskiem ko­

lejnictwie przedstawia się ~f w ‘ sposot Dardztoj 
skomplikowany.

Całkowite wydzierżawienie kole.- jest wy­
kluczone.

Z propozycji, jakie uczyniono Polsce w tej 
dziedzinie należy podk-eślić s,-ine zaintereso­
wanie się kapitału zagranicznego możliwością 
wywozu węgla rosyjskiego zagranicę przez 

[ teyytorjum Polski. . _
|" Ten Wywóz byłby znacznie ułatwiony, — 
gdyby sieć kolejowa polska została odp;wie­
dli io Udoskonalona i przygotowana do celów 
eksportowych.

Grupy zagraniczne ,które wybudują nowe 
linje kolejowe,
MAJĄ JE PROWADZIĆ WE W ŁASNYM  

ZARZĄDZIE 
przyczem zwrot kosztów budowy byiby im 
zabezpieczony na części dochodów kolei pań­
stwowych.

Możliwy jest także tego rodzaju układ, 
że yząd przejmowałby stopniowo od zagra­
nicznego konsorcjum wybudowane linje, któ­
re zostałyby w  ten spos_ b upaństwowione.

IiiWcstgue kapitału zagranicznego objęłyby 
również istniejące linje kolejowe, główne w 
cafeyn państwie.

Tak wygląda smutna rzeczywistość Pol­
ski dzisiejszej. Szczegóły powyższe dowodzą 
niezbicie, że państwo traci swoją samodziel­
ność gospodarczą. - -. -............... —

Ta wyspjrzedaż Polsk,, oto cezuitaL ao któ­
rego doprowadza p. premier Grabski, który 
Ulegając silnie wpływom kapitalistycznegp Le- 
Wiatana, zamierza pójść w ślady smutnej pa­
mięci b. ministra skapbu Michalskiego.

Czy Sejm da p. premierowa womą ręzę 
wi tej akcji ukrytej w projektach o  nowych 
ustawach sanacyjnych ? Opinja publiczna po- 

, Winna naciskać na stronnictwa polityczne , w 
Se>mie, aż^by na wvsprzedaż Polski nie po­
zwoliły.

Delegacja Z w ią z k u  lokatorów  
u premiera.

P. prezes Ministrów przyjął dnia 7., b. de- 
tegację Stowarzyszenia lokatorów  i Sublokatorów st. 
m. Warszawy i pow. Warszawskiego (Królewska 51), 
która zgodnie z rezolucją, uchwaloną na wiecu loka­
torów," zwołanym przez powyższe Stowarzyszenie, zło­
żyła na ręce p. Premiera Grabskiego memorjał w 
sprawi; noweiiza. . Ustawy o Ochronie ‘ Lokatorów z 
dnia 11. kwietna 192i roku,, podkreślając w szczegól­
ności konieczność powstrzymania wzrostu' komorne­
go, rozszerzenia moratorjum czynszowego, rewizji pod­
stawowego. komornego, oi-az wstrzymania wykonania se- 
kwestrów na mienie lokatorów, ze strony Magistratu 
wskutek nieuiszczania należności za wodę i podat­
ki komunalne przez właścicieli nieruchomości.

* T-.-1 Premier przyznając ciężkie* położenie ekuam-
m iczft kraju, zgodził się z niektóremu postulatami ło
katorów.

Delegacja wręczyła również memorjały' p. Mar­
szałkowi jSejmu i ĆKhibom Sejmowym Rzplitej.

Problem pr^eniarszu w ojsh franc 
do Polski

Morzem — leci nie przez mtmey.
PARYŻ. 12. października. ..Journal des Debats“ 

w ai‘/(ykuie wstępnym czyni sensacyjne rewelacje o 
rozmowie Brianda z Lu fh erem, Biriand miał oświad­
czyć niemieckiemu kanclerzowi, że Francja nigdy nie 
zrobi użytku z przysługującego jej prawa przemar­
szu przez Nadrenję. Briand miał oświadczyć, że by­
łoby szaleństwem, żeby Niemcy transportowały na 
swoich kolejach francuskie wojska do granicy pol­
skiej. Wszystko, czegoby się Francja w  razie ewentual­
nego wybuchu woiuj polsLo-sowieck: i m ogą  domagać 
ou Niemiec, to jest to, aby Niemcy przepuściły wojska 
francuskie na transportowych okrętach przez Kanał 
Cesarski pod Kilonją. Transport}' wojsk francuskich 
uadeszłyby drogą przez morze Bałtyckie do Gdyni i 
Gdańska.

Gd marca dokuczała mi ślepa kiszka i od 
marca w sia ł naiemną miecz Datnoklesa. Bro­
niłam s:ę przed tą operacją całą siłą... mi­
łości życia. Operacja — śmierć gotowa a cier­
pi nia choćby często się powtarzające, to 
przecie jeszcze nie śmierć.

Ba! Inaczej zadecydował znakomity ope­
rator dr. Walichriewicz, do którego po nowym 
ataku \ lałam sę z początkiem września.

Powiada prosto:
-  Lepiej poddać się operacji, póki jeszcze 

możno niż czekać aż będzie zapóźńo.
Minuta zastanowienia i decyzja gotowa.
Lekarz naczelny Kasy chorych djr. Bett 

stwierdził następnie, że serce pirze/rzyma, nie 
by Ib węc celu dalszego zwlekania.

Następnego dnia Wdałam się dó nowego 
Sanator/uim Związku Kas chorych przy ul. 
Dwernckicgo. Biało tam, jasno, słonecznie 
dziwnie spokojnie. Witają ,ma:e białe siostry 
przyjmuje asystent młodu lekajrz d|r. Groo.

Na d,r[ugi dzień rano Wzywają mnie do sali 
operacyjnej. Biała, oślepiająco biała. Ta bia­
łość 'Uchwycona na siatkówkę oka towarzy­
szyła ,mi ofugo. Lckąrze w  bieli, w  piaskach, 
poważni, dostojni. Wchodzę na stół operacyj­
ny sama, bez pomocy. Coś mówię, żartuję; 
nikt nie odpowiada.

Budzę s:ę około yodiz. 12 W południe (dk 
sali operacyjnej udałam się o godz. 8 rano) 
z uczucęm nie wysłowionej Ulgi spokoju. Ża­

dnych cierpień, żadnego zmęczenia. Śpię - i 
śpię z krótkie;mi przerwami przez dwa dni 
i dwie noce. Snać przespałam najcięższe 
chwile.

Więc — n . t  umariam. Może to „szczęśliwej 
ręce“  lekarzy mam do zawdzięczenia ? Są le- 
kąrze, którzy mają szczęśliwą rękę, Walichie- 
Wicz należy do takich.

Opieka w  "sanatorium jest poprosi u nad­
zwyczajna. Pr)mairjusz Walichiewicz napozór 
zimny, wyniosły, surowy1, roztkliwLa się gdy 
Widzi, że jego pacjenci wracają do zdtoWia. 
Nie bez tego, żeby się tenyi' i tofwemU nie do­
stało za niestosowanie się do wskazań, ale 
nawet i w takich wypadkach nagana wypły­
wa z najczystszej troski o chorego. Asyislent 
dr. Groo, zawsze jest na posterunku Pogodny, 
dobry, miękki, Uśmiecnnięty, może za dobry 
Gdy trzeba było zgromić jednego z chorych 
za zrzucenie bandaży (po operacji) doktór mul- 
s;ał Uzbroić swe oblicze w! maskę gniewM ; sju- 
powości, inaczej nagana by nie poskutkowała.

Wie diillie i W nocy o każdej god n ie  chory 
ma na wezwanie lekąrzy (w nocy przychodzą 
dyżurujący lekarze z oddziału1 ginekologiczne­
go znajdującego się Ybok), lecz cho zy częstp 
niestety, nadużywają cierpliwości lekarzy.

Był naprzykład podczas mego pobytu w1 
Sanatorium w  jednej z sąsiednich sal pewien 
niecierpliwy pacjent. Po szczęśliwej opeTacy 
przepukliny pozdzierał bandaże, i zdzierał je 
kilka razy. Lekarze przychodzili, opatrunki za­
kładali, a chory powtarzał swoje.

Cóż z takim robić? Wiązać? Rzecz prosta 
że leczenie znacznie się przedłużyło.

Ten sam chory wśród ciszy nocnej zaczął

pewnego razu dzwonić i w>ołać pełnym gło­
sem :

— Stostro! siostro! bodaj cię nagła krew 
zalała!

Pielęgniarka dyżurująca w-pada do sali i 
pyta, czego sobie życzy tak pięknie klnący pa­
cjent.

— Ano niech siostro herbaty mi poia, bo 
mi się pić chce — słyszę przez drzwi.

Zaiste, anielskiej cierpliwości trzeba, aby 
takich pacjentów' zadowolić. Pielęgniarka U:e 
tylko że uczyniła zadość życzeniu zniecierpli­
wionego człowieka, ale już od łóżka jego nie 
odstępowała, aby się znowu nie .rozległo wśród 
ciszy nocnej:

— Bodaj cię. nagła kreW zalała!

Owej nocy już nie usnęłam i rozmyślałam 
z goryczą nad niewdzięcznością luldzką:

Przecie ty człowieku, w tern białem sana- 
terjurn odzyskasz zdrowie, otaczają cię tu rnię- 
ką, tkliwą ręką ani twoja zona, córka api 
siestra, nie mogłaby ci w domu dać te, opiek, 
jaką masz tutaj, dlaczego jesteś taki zły jak 
pies ?

A może życie było dla ciebie takie złe jak
pies ?

Nie wiem. jak jest w mnych zakładach1 
leczniczych, ale mam wlrażenie, że pod wzglę­
dem sprawności operacyjnej, opieki lekarskiej 
i pielęgniarskiej, nigdzie nie noże być lepiej. 
I dlatego, gdy dziś już z neWnógo ooJalenią 
patrzę na ten dobry 'dom i .‘tudzi, którzy go dó- 
brym czynią, duszę moją przepełnia najrze­
wniejsza, najżywsza wtozięczność. Sądzę, że i 
inni. którzy tam zdrowie odzyskali myślą lo  
samo. A- "R.



„ D Z I E N N I K  L U D Ó W

Z  tajników gospodarki bezkró^wia I  Z . E .
n  '■=>r+ \‘k ii’ e umieszczonym w dn. 12 bm.

v  D^trunkU Ludowym pod podobnym .nanłów- 
riim;*>■’ ̂ T3 l(’ Jedynie clrobną cząstkę lej njp- 
1 _  jętncj, czy też niszczycielskiej gospodarki.

A żeby  przekonać czyteln ików  jakoteż zmu!- 
+1C‘ ^ P '<ai'vłedzia 1 ne czynniki do wglądnięcia w  
a jnk i gospodarki tak złotodajnego przedsię- 

Diorstwa, jakiem są Miejskie Zakłady Elektry- 
J ^ e’ Postaramy się wykazać system bezhoło- 

13 ^ t r z e b io n e g o  w tych Zakładach.

takdwe biura Urządzić bez najmniejszego u- 
szczerbkU!, lecz na to potrzebny jesl gospo­
darz, któryby zajął się tcm, ażeby presonal 
nie potrzebowaf tracie wiecznie czasu i. spra­
wdzać pomyłki.

Tym samym systetnetn rządzi się p. inż. 
Kozłowski (znowu kandydat) na Persenków- 
ce. Ażeb_v zrobić miejsce dla nowej turbiny, 
rozkazał p. inżynielr starą rozbierać uważnie 
i starannie, ażeby njc nie uszkodzić. — Po

Przed dwoma miesiącami kiedy nrarowirw 1 tkutygońni°wej pracy wydał zarządzenie, a- 
k f ™  ż ą d a l i  przyznania /m 15 pFoc doda? żeb*  fOZcbr™ ą m,asG “9 porozbijać na kilka-
W t ó ^ ^ alne9°- o P - o -  sta ęły pierw :e da- na?CIC CzęSC1' 3 skt>ro 1 tcmu stało S1? za'
ra obf-> ^ Czne‘ bo fkandijdlal na d'y!reklo- 
chori-tC 23i dili 1 9odz.:n persona] w  roku! 
iesTr.-  ̂ ' i niedziel i śwfąt w dodatku1
'wieki ^ tóre sen spędzają mu z po­

ją na ' swoje p T w ^ P 3̂ ^ -  Zarab*a'te dorHnH,, lJUD0,ry. Kto właściwie przysparza 
PoT tó  ~~ fJO nie określa...

WUz\wtlo-J14. °P nA  Wykazuje p. kandydat we 
kilku Vat • f ĉ aniaeh pracowników jUp.: Od 
Cm(T W ' ząaają pracownicy MZE. dla sWych 

1 >y" pozostałych wdów i sieról kart 
żenii , tranmajem, wychodząc z tego zało-
7li__  , pracownicy, którzy stracili la/a

W eych zakładach zasłużyli swą iu„
, : .P^^ą na taki dar, jaki się przyznaje w
rrtm ^ ho»ci dewotkom ,a nawet gaoz.;now- 

m w  ,rodzaju Tumena z „Codziennej". 
Przeciwnego zdania są opiniodawcy, któ­

rzy obfezają il< razy dany emeryt wdowa Iulb 
sierota jechać będzie tramwajem, i jakie to 
poniosą M. Z E. stiaty, klórych Lrzekomo nic 
bęaą mogły 'wytrzymać (jak gdyby tych emery­
tów, wmów i sigrót były tysiące). Wdowy bar­
dzo często Wyprawiają scysje i płacić nie chea. 
— jaaą też bezpłatnie ą rezultat jest ten że 

' r xe  łudząc się zaiobkiem zmusza młodszy 
pejrsoma do nadużyć służbowych, jednak każ- 

' pracownik zdaje sobie z tego sprawę, że 
c «  zabio<rze emerytowi, czy Wdowie —

SS?‘,j r j ^ . bi4tl a <* Mka “ cka “
lezH  ł }e£ °  żonę,

Wiafo ten s v lr^ e!rOW,nict\ro Zakładów stoso- 
i dla Wszvstkirbm °,sf czędności we wszystkich 
czasem Widzi sie +bv nie miał źaIu‘-. tym- 
'wsAystkf stronę mm cą setkarni tysięcy na 
wj"płaca se ku, , ° myślnie, jednostce zaś 
szkob za nrare 7 6°0 'złotych  na
jakich fuuduszówimu ^ ,Uą’ 'ni e wia(loni° z 
hnostki. S e 7 L f ° + w *  ^  decyz>a je ka decvdi,w-w m3jątek to gminy, i jednost- 

fW ? - 11 * '  m o ż e .

stanowruf2? v f °  p’ot^ r,0'rzoia°  masę wysjdkich 
dże s w R ęczn ych . Krążą wersje, że be-

&srtsi, 11; "  uisp. lNLr. z na Gabrielówr-n m, n
Watach H e „ „  ekt j

K r  4 p rzy  pl. Gołuchowskm insn w ' 
5. v pawilonie na Łyczfekowie (coś W odz^ i, 
czerozeeycza ki sowieckeil — \yw odza^ 
Stu Lwów ma 5-CJU n S w r  P f e ł ,e m i ^  

notrzebuie. 5-ciu w ’ Ejeklro'wnia

ucz-

dość, wu dal trzeci nakaz, ażeby te wszyst­
kie części połamany pościągać z całego po­
dwórza w jedno miejsce, sprowadzić ciężar 
tak zwaną ,.babę“  i tłuc lo wszyslko na dro­
bne kawałki. — Wygląda to w myśl przysło­

wia: Co człek niemądry robi? — wodę mie­
rzy.., Lecz system to siary i W Elektrowni 
znany. Budowano w ten sposób Kamienicę — 
pyzy ul/ Kadeck ej, jak również wozownię na 
Gródeckiej, którą przerabiano, dorabiano, a 
prawdziwie wozowni nie ma! albow/em wbj- 
skowość lada dzień zabierze ją z powrotem 
na ujeżdżalnię, gdyż taka jest decyzja Mini­
ster jum.

Z naszkicowdanego rnaterjah: nie trudno, 
Wyrobić sobie zdanie, że w takiej gospodar­
ce oszczędność, jaką chce się zrobić na kar­
tach dla emerytów, wdów i sierót wygłądiaj 
jak gdyby ratowano ziarno maku. — nie wi­
dząc tego, żc Wysypuje się w przeciwną stro­
nę całe wory. >■

Zdaje się, ze dopiero konkurs sprawiedli­
wy, wprowadzi te Zakłady na stopę odpowia­
dającą tak wielkiemu przedsiębiorstwu jak.:e- 
mi są Miejskie Zakłady Elektryczne

potrzebuje. 5-ciu Inspektorów -  Dlaczeoo i 
naoo mkt o tem n e ‘̂ lsczeS' \
syntekurę -  przecie: Tych k Ł S "  
spróchniałych po{rzebu;e nanrawv o/T wozow 
trzebni są obotnicy.
kiedy się wykona wszystkie” a-°pi' ro’ 
rektorze będzie czas pomy^ec o  r iE - ,? ' y'  
inspektoratu ' ozszerzeniu1

Nie od rzeczy oędzie zynrócić na
g  -  ze „a  , i« ra ^ e c z n e  4 S e  
natomiast b M ^  pe-sonaine umi( zczo4no ale’
oddzielnych klatećzkach na ł ^ ^ 2 V̂‘ 3 
piętrze, wskutek czego za najmniejszą drob 
nostką lub informacją, biegają ci pracownice 
po kilkadziesiąt razy dziennie schodkami, jak 
gdyby w  cyrku z jednego biura dó 'drugiego 
Kezultafem lego jesl l,race*nie czasu1, omyłkom 
nie ma końca. Ciągłe są kłótnie i utyski­
wania ,za które to stosunki, odpowiedzialno­

ści nikt Wziąć nie może. — Wszak każdy 
zrozuimie, że nie pomoże największy wysiłek 

bra w,da, chociażby najzdolniejszego sze- 
. Ĥw’ Profanem -ozmieszczeniu biulr. — Wpra- 

zie MZE mają ubikacje, gdzie można byj

Za cześć dla Marszałka -  IV dni aresztu.
(Korespondencja własna).

STRYJ, w  październiku klocki— hocki. Aby wyjaśnić i zrozumieć nie
Dnia 19. b. m odbyra się uroczystość po­

święcenia sztandaru! 53 pip. w Stryju.
Dowódcą tego pułku, który iposiada swoją 

historję w rozwoju’ życia polskiego robotni­
ka, jest płk. Golachowski, zastępcą b. żan­
darm ppłk. Klocek

Jako goście zaproszeni w  imieniu Prezy­
denta i ministra przybyli jen. OsóisK a poza 
tem jenerałowie, ks. Gall, Malczewski, Kowa­
lewski. Ja,rosz i ks. Panaś-

Podczas obiadu żołnierskiego w dnieniu 
żołnierzy, za pozwoleniem* i przez pułk. Gola- 
chowskiego wyznaczony, przemówił sierżant 
Mąrjan Dres ński, który, w  umówiony sposób 
zakończył przemówienie na cześć R. P i jej 
prezydenta. Po tem oficjalnem przemówieniu 
zadeklamował wiersz własnej kompozycji, ku 
czci Naczelnego Wodza i wzniósł okrzyk na 
cześć Piłsudskiego, gromko powtórzony przez 
brać żołnierską, która rekrutuje się z dzieci 
górnikowi węglowych, z sosnowieckiego Za­
głębia.

Przemówienie było na tym poziomie, iż jen.
Osiński, kazał sobie s. Dresusk.:ego przedsta­
wić i dziękował za go,rące słowa z serca żoł­
nierskiego płynące, ks. Panaś dziękował sier­
żantowi: „że też nie zapomniał o Dziadku''.
Uroczystość się skończyła, goście pojechali a 
„nasz" GoluchoWski z nieodstępnym Klockiem 
zawołał do raportu sierżanta i lulaj po roz- 
powiedzeniu, iż przecież zakazał wznosu o- 
krzyki na cześć niższych od prezydbnta' i t. pi 
hocków — klocków wymię,rzył sierżantowi ka- 
-ę aresztu dni 14, od 30. 1X( — 13. b. m:.

Pozatem zakazał nos c swoim podwładnym 
odznak legionowych i więzienia Huszt, Mar- 
marosz Sziget. Pan Minister, sobie, a Rvmsza 
sobie...

Nie chcemy zastanawiać się. nad karą i me­
todami Wychowania Go lachowskiego ,b'c; tych 
nie ma, ale chcemy powołane o,rgana zapytać 
do czego dojdziemy, i jakich żołnierzy wy­
chowamy, sko.ro już dziś karać będziemy’ za 
słówa czci, dla Tego, któremu! zawdzięczamy 
miasto Stryj, 53 pułków... Armji Narodowej, 
skoro nie oglądamy ani Infanterieregiment Nr.
9, ani Land. Inf. N,r. 33, skąd wyszły nasze

tylko opisany incydent, ale przeszłość Armji, 
podajemy monografię Gołachowskiegc.

Jako austr kapitan popadł" w  niewolę 
do Włochów ; tutaj „zorientował s ę“ natych­
miast i skoro oracia nasi grnęli przy upraw i e 
ryżowych pól, Golachowski ożenił się z bogatą 
Włoszką, znalazł Józefa Hallera i został jego 
aUjutanterr.i i z nim przybył „z ziemi włoskiej 
do polskiej ". Błękitne Wojska pojechały da­
lej za W  arszawę, nawbt za Jrublin, ale żon a 
Włoszka nie znosi... zimna połnocy i mąż pc- 
zostaf w  Krakowie, w głównej kwaterze!

Bolszewik i do Warszawy, Haller do Za­
kopanego, GoluChowski. . .zaczekał, aż 53 pp. 
przyszedł z pola krwawych bitew do... Brze- 
zan i tu „objął" dowództwo- a następnie’ w 
r. 1921 mit Trommeln „wkroczył" do Stryja 
na stały garnizon.

W  rok później reakcja głowę zadziera, fa­
szyści sie przygotowują. Zamorski. Załuska i 
różne PPP z ks. Oraczewskim, hr Łubieńskim 
Oafiają do Golachowskiego i oceniają razenu 
że 53 pp. to najwierniejszy i najpewniejszy! 
pułk, .tgo wysyła się gwaraję do Krakowa, 
jeden baonik, do Borysławia z kpt. Górą, je­
den baonik i strzela się auśgerechnet sekre­
tarza zawodowego śp. Cywińskiego, a trze­
ci baonik przygotowało się na niesforny... 
Lwów. Por. Roman Homan, powiadomił o' tej 
akcji posła, inż. Bryla, chodzili do ministra 
Sikorskiego nasi posłowie: inż. Moraczewski, 
dr. Liebejrman, minister jak zwykle nic n.;e zdo­
bił, oddał tylko biednego por. Homana proku­
ratorowi pu.k. dr. Hechiowi do zjedzenia, ten 
go co prawda połknął (szczupaki plotki ja­
dają — przyp. zec) ale nie strawił. Ministei- 
obiecał Posadzkiemu awansować Go lachow­
skiego i zabrać z Stryja.

Pierwsze dotrzymał, o diugiem zapomniała 
po,r. Homan ratował się amnestją, oficerski sąd 
honorowy zapoznał się z tą „stryjską kuźnią" 
endeków, polityków i klocków' hocków' i -po­
zostawił por. H. w  szeregach.

Oto wychowawcy żołnierzy — popierani 
przez Załuskich itp1. Zamorskich .. Tak armja 
karłowacieje!

Pierwsza zagraniczna pożyczka Sowietów.
Pomyślne zakończenie rokowań rząaU so-1 na urządzenia nowych, 1-ub też be zez \~nn!y cli 

Wieckiego z konsorcjiim niemieck.Tm w spra-1 przedsiębiorstw1 przemysłowych.
Wie pożyczki 75 miljonów z . marek niemiec- j Wedle urzędowego komunikatu suwieckie- 
kich, uważane jest w kołach sowieckich ja-[go .sowiety zobowiązały się do zw ctis poży- 
ko doniosłe posuń ęcie na po!u m,iędzynar.cdiO' :zki w  dolarach (dostali w markach niemiec-
Wem. Jest to pierwsza zagraniczna pożyczka 
pozyskana przez bolszewików od chwili po­
wstania władzy sowieckiej’.

Połowę niemieckiej pożyczki przeznaczono

kich), co ma ułatwić Niemcom spłaty repara- 
cyjne (w dolarach), bez narażenia kutrsu wła­
snej Waluty na pewną zniżkę.
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Lwów, dnia 14 października

CZY W O LNO  RZECZOZNAW COM SĄDOW YM 
W YDAW AĆ O RZECZENIA  SWOIM KREW NYM ? Co 
iraz częściej zdarzają się wypadki, że kamienieznicy, 
w  zaiciętej walce ze swymi lokatorami posługują się 
orzeczeniami wydawanemi im przez powołanych rze­
czoznawców z pośród swych krewnych.

Fakty tego rodzaju zwłaszcza nie powinny mieć 
miejsce, jeżeli do wydania orzeczenia posługuje się 
zaprzysiężonymi rzeczoznawcami sądowymi. Opmja 
rzeczoznawcy krewnego nigdy nie będzie wolną od 
stronniczości, a przez to samo w  razie zatargu jedno­
stronnie będzie oświetlać fakty lub przed stargać je nie­
zgodnie z prawdą. Wobec tego zwracamy tą drogą u- 
wagę prezesów sądów lwowskich, by pofatygowali się 
wytłumaczyć rzeczoznawcom sądowym, że nic licuje 
z etyką i godnością "7)sobistą zaprzysiężonego rzeczo­
znawcy wydawać orzeczenia swym krewnym. Jeżeli 
zaś immo naszego przypoirfniuiia fakty tego rodzaju1 
będą dalej mieć miejsce, to zaczniemy opublikoWywać 
do wiadomości powszechnej nazwiska tych rzeczoznaw­
ców sądów yćh, którzy na zawołanie swych krewnych, 
kamieńiczników .sp eszą im w sukurs w wypadkach za­
targu1 z Ibkatorami i bliżej zajmiemy się ich osobą.

Z PR A K T Y K  KAM IEN ICZN ICZK I. Od sześciu 
już lat w  kamienicy na Nowem Zniesicmu pod 1. 50, 
jest dozorco wą Anna Chmiel. Przez te sześć lat Chmie- 
towta utrzymuje kamienicę w porządku i czystości tak. 
że ze strony lokatorów nigdy żadnych zażaleń nie 
miała, mimo to jednak właścicielka tej nieruchomości 
Sala Majman nie zapłaciła jej ani razu należytego i 
umówionego wynagrodzenia. W  ostatnich czasach ta 
procesująca się ze wszystkimi kamieniczniczkn, która 
swój domek kupiła za wypaskowane w sklepiku spo­
żywczym pieniądze, pg długim procesie uzyskała ru­
jnację swej dozorcowej.

W yrok ten został wydany zaocznie gdyż Chmie­
lowa była po za domem, gdy ilstonosz przyniósł we- 
źWafrti'2 i z fejgo powodu je nie doręczył.

W ren sposób powojenna paskarka Uzyskała prą- 
wo wypędzenia na zimę kobiaty z dwojgiem małych 
dzieci, z  której pracy korzystała bez wynagrodzenia 
przez długich lat sześć

‘  NOW E J3UDOWLE W  MIEŚCIE. Na wczoraj­
szym posiedzeniu1 Magistratu wydano konsensy na bu­
dowę I-piętrowjrh oficyn przy ul. Gipsowej, nadbu­
dowę III. piętra przy ul. Gródeckiej pod 1. 27 i na 
budowę parterowego domu w  Bpgdanówee.

205 KONCESJI SAMOCHODOWYCIJ wydal do­
tychczas Magistrat. Wczoraj wydano ponownie 8 kon­
cesji na dorożki samochodowe z taksamelrami. Poza- 
tem isfnieje okofo 250 dorożek konnych w mieście, 
i Kryzys dorożkarską jaki był w Warszawie, dotych­
czas nie zaznaczył się Lw ow e. Auta wraz z doro­
żkami obsługują zgodnie tę sferę ludzi, których stać na 
opłacenie wygórowanej taksy za przejażdżki.

PRZE N IE S IE N IE  Dra PIOTROW SKIEGO. A- 
plikant sadowy cir. Jan Piotrowski, został przen esiony 
ze sądu karnego do sekcji I. sądu lwowskiego. Prze­
niesienie to nastąpiło wskutek zarządzonego dochodze­
nia dyscyplinarnego z polecenia ministerstwa sprawie­
dliwości. Jak wiadomo, podniesiono przeciw nniemu, 
oraz przeciw sędziemu Rutce szereg zarzutów podczas 
procesu Mykytyna i t0w;

PRZO D O W N IK  P. P. ATAKUJE PRZECHO­
DNIÓW . Onegdaj wieczorem przechodziła ulicą Kasz­
telańską 17-letnia Anna Sch., prowadząc psa na lmewce 
Przechodzącą zaatakował nieznanego nazwiska przo­
downik policji, oznaczony nr. 3218 Zaatakowana ucie­
kając wbiegła do mieszkania swych znajomych, p. 
Władysława Germana.

Tu1 za ni., wpadł ów policjant, a gdy gospodyni 
mieszkania stanęła w' obronie owej panienki, napastnik 
poturbował p. G. i dopiero oddalił się, gdy sąsiedzi 
nadbiegli z pomocą atakowanym.

Komenda P. P. zapewne zarządzi śledztwo w 
siprawle opisanego zajścia i pociągnie do od[»owiedzialL 
ności wojowniczego przodownika.

Z KRW AW EJ KRO NIK I. Michał Winiarski, zam. 
przy ul. Janowskiej pod 1. I l i ,  podczas sprzeczki z o j­
cem Stanisławem zranił ciężko ojca swego pilnik.em 
w’ głowę. Wyrodnego syna aresztowała policja, zra­
nionego. zaś odstawiono do szpitala.

Na plactu Solskich podczas bójki ciężko poraniono 
na głowie 50-Ietmą Aminę Góral. Odstawiono ją rów­
nież do sznitalta.

W rzu c ił kochanką dc rozpalonego pieca.
U z m o n  a l k c b o lu  —  z a b i j a

Pisma nowojorskie podają szczegóły strasznej zbro 
dni, jaką popełnił na sw'ej kochance niejaki Jerzy Sy- 
muk, człowiek olbrzymiego wzrostu bo dochodzący 7 
stóp wysokości. Tragiczny ten wypadek przedstawia 
następująco:

Małżonkowie Polescy nie żyli zc sobą zgodnie. 
Pili na ujmór i po pijanemu staczali ze sobą ustawiczne 
bójki, rozctioclzils się i schodzili znow-u, by wzajemnie 
zatntwać sobie życie.

Zofja Poleska, młoda, przystojna kobieta, lubiła 
towarzystwo fnjężczyzn i ci, szczególnie, gdy męża 
nie było w  domu, dość ęzęsto ją odwiedzali. Z tego 
powocłu pomiędzy mężem a żoną przychodziło często 
do hałaśliwych awantur > krwawych bitek Pomiędzy 
wybrańcami jej serca pierwsze miejsce zajmował li­
czący d l lata, Jerzy Symuk, posiadający żonę i dzieci 
wi Europie.

Poleska utrzymywała bliskie stosunki z Symu- 
k.cjm od szeregu lat. Zaźmajomić ją z fnim miał podobno 
jej własny mąż, Jan Polesi, który był kelneicm w 
pewnej restauracji

Trójkąt ten zbierał się często razem na Iinacjc, 
po za tem -Poleska wJ czasie nieobecności męża za­
chodziła do kochanka i oboje

UPIJALI SIĘ DO NIEPRZYTOMNOŚCI.

Krytycznego Wieczoru Poleska udata się do skła­
du! drzewa pewnej firmy, gdzie Symułe był nocnym 
Stróżem i tam 'w trakcie pijatyki doszło między nimi 
do bójki, podczas której Symuk rozbił flaszkę na gło­
wie kochanki, a następnie wyjąwszy z kieszeni latarkę 
elektryczną, z szatańską jakąś zaciekłością zaczął nią 
bić Poleską po głowie. W  końcu wziął młotek i rozbił 
nim Poleskiej głowę. Obawiając się. że przyjdzie do

iiebii i zajCznie wołać c pomoc, wsadził chustkę w jej 
krwawiące się usta i szczelnie je zakneblował. Leżała 
nieruchomo. W tedy Symuk owinął wątłą jej postać 
w‘ swą wielką marynarkę i, zarzuciwszy ją sobie na 
plecy, zniósł po schodach do piwnicy i

W RZUCIŁ DO OLBRZYMIEGO PIECA, 

znajdującego się pod jednym z kotłów suszarni
Poprzednie krzyki zwróciły uwagę policjanta, któ­

ry  zbliżywszy się do suszarni, ujrzał wychodzącego z 
niej Symuka i za uciekającymi oddał dwa strzały. 
Strzały te sprowadziły dwóch innych policjantów; Sy­
muka ujęto i zaprowadzono do wnętrza suszarni, 
gdzie wskazał na zamknięty piec, w którym 

NA LOŻU Z ROZPALONYCH W ĘG IJ L E zA l A PC 
LESKA.

Policjanci wydobyli ją z pieca w stanie do połowy 
zwęglonym. Gdyby przybyli o kilka minut później, 
nie pozostałoby po niej ani śladu.

Egzaminator medyczny obejrzawszy zwłoki Po­
leskiej, oświadczył, że aczkolwiek nieprzytomna żyła 
jeszcze, gdy Symuk wrzucił ją do pieca.

Symuk przyznał się do zbrodni i dokładnie opisał 
wszystkie jej szczegóły.

W  godzinę później męża zamordowanej Jana Po­
leskiego znaleziono w stanie nieprzytomnym w jego 
mieszkaniu. Strasznie pokaleczony leżał on na łóżku, 
a z \\ielu ran sączyła się oblicie krew. Był w tak im 
stanie, że nie można się było niczego od niego dowie­
dzieć. ,

Narodowość Poleskich nie została dokładnie usta­
lona ; nie ulega jednak kwestji. że. pochodzą r  byłego 
cesarstwa rosyjskiego i są Litwinami, czy Białorusi­
nami.

KARY N AK ŁAD AN E  PRZEZ M AGISTR a T. Na 
ostatniem posiedzeniu ukarano -IG osób za spóźnioną 
rejestrację wojskową, 9 właścicieli restauracji ukarano 
grzywnami od! 5 do 10 zł. za wydawanie trunków w

j dnie niedozwolone, oraz ukarano 27 właścicieli domów 
jub dozorców za przestępstwa sanitarno-poficyjne

| N IESNASKI SĄSIEDZKIE ZAKOŃCZONE MOR­
DERSTW EM. Wasyl Olejnik, gospodarz, zam. w  De 
rey m, żył od kilku lat w niezgodzie ze swym sąsia­
dem Wasylem Kohutem. Onegdaj konie Olejnika pa­
sąc się, weszły na grządki buraków sąsiada. Widząc, 
to żona Kohuta Julja, udała się pod dom O. i za­
żądała, aby spędzono konie z jej grządek. Olejnik za- 
niast uskutecznić to żądanie, udał się na podwórze i 

sasiada i tu1 zaatakowawszy Wasyla K., począł go i 
okfadać pałką po głowie. Za Olejnikiem pospieszyli jego j 
synowie Iwan i Dmytro, oraz córka Julja, którzy spo­
łem jęli okładać kolami i „motyką Kohula. Nieszczęsny 
źginął pod ich razami. Gdy na ratunek masakrowanego 
nadbiegła jego żona Julja, napastnicy powalili ją cio­
sem motyki w głowę. Policja aresztowała całą ię zbó­
jecką czwórkę i odstawiła do sądu1.

Niezbędne dla sekretarzy Związków Zawodowych i mę­
żów zaufania 1 Prawodawstwo obowiązujące. w zakresie 
ochrony pracy, ubezpieczeń społecznych i opieki społecznej. 
Cena 4 zł. Do nabycia w Księgarni Ludowej, Lwów. Sząj-
nochy 2.

A NADF SŁANE.
PODZIĘKOW ANIE

W. P. D row i S. Lehm ow i Brajerowska 4, za niezwykłe, 
cierpliwe i troskliwe wyleczenie z uciążliwej choroby, skła­
da tą drogą serdeczne p -.dziękowanie
9 1 5 -1  D o r a  Gimpel.

ZN O W  ZAMACH SAMOBÓJCZY. Zofja IĘ, zam. 
przy u1 Króla Jana pod 1. 5, usiłowała struć się kwa­
sem solnym. Pogotowia rat. odwiozło ją do szpitala. 
Powodem desperackiego kroku1 były niesnaski domowe.

POŻAR W  BIURZE KURATORIUM  SZKO LNE­
GO, ORAZ PRZY U LICY ZAMARSTYNOW SKIEJ. 
Wczoraj o  godzinie l  w jpoludnie wybuchł pożar w 
piwnicy Sabiny Lodowej, zam. w realności przy wspo­
mnianej ulicy pod 1. 27. Przez półtorej godziny straż 
pożarna gasiła tu paląca się rupiecie i drzewo.

Po godzinie 5-tej popołudniu zawezwano straż 
pożarną do budynku Kuratorjum szkolnego przy ul. 
Karmelickiej. Zajęły się tu akta złożone obok pieca 
w jednym; z biur. Pastwą płomieni padły drzwi, a o- 
gleń zagrażał sąsiedniej kancelarji. Wodą z  hydran­
tów za'ano palące się papiery i posadzkę. W  obu wy­
padkach pożar powstał wskutek nieoslrożności.

Daczsgu obuwie sprowadzono 
aeroplanami?

Firma Bernard Koiler magazyn obawia 
we Lwowie, ulica Legionów  I. 23 pierwsza 
otrzymała przez M'nisterstwo Skarbu zezwolenie 

jua przywóz towaru zagranicznego i jedynie ze 
wzgiędu na krótkość terminu ważności zezwolenia, 
zmuszona była transport zamówiony jeszcze w mar­
cu b. r. sprowadzić drogą powietrzną. 9.4—1

Z  sati sądowej,

7  miesięcy ciężkiego w ięzieni? z a  uw ie­
dzenie nieletnie].

45-letni Jap Denys, młynarz, wziął w marcu b. r. 
na wychowanie 14-letnią siostrzenicę swej żony Sabinę 
StWsnowską. W  miesiącu Iipcu doniesiono policji, ii 
■wspomniany uwiódł swą nieletnią wychowankę. Wobec 
tego aresdo wiano go i odslawiono do sądu.

Wczoraj stanął Denys przed trybunałem wyroku­
jącym sądu karnego.

P o  przeprowadzonej rozprawie SKazuno oskarżo­
nego na 7 miesięcy ciężkiego więzienia.

Rozprawie przewodniczył r. Makuch, oskarżał 
prok. Lisiiuecki.

K s ią d z ,  który nie chce spełniać 
sw ych o b o w ią zk ó w .

Gr. kat. proboszrz KotyYiiuk z Piaseczna, 
nie barazo jakoś dba o zapewnienie zbawienia 
tmszorn swych parafian.

Z błahych przyczyn odmawia on pogrzeby 
motywując swą odmowy bądźto nie religijnym 
życiem, bądź (to nie dogodzeniem jego zachcian­
ko,ni uirzędzaniu1 ceremoniału; pogrzebowego.

Z tych to przyczyn jiulż trzy pogrzeby od­
bywały, się bez asystencji wymagającego pro­
boszcza, który jednak pobrał zadatki od' ro­
dzin. Radzimy gorąco księdzu Kotyniukowi aby 
tego zaerzestał, gdyż w  przeciwnym razie pa­
rafianie goiow. uważać obecność księdza za 
zbyteczną ^

I czysty zysk materjalnv i moralny będzie 
po ich stronie! ,
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Rada miejsha za wstrzymaniem podwyżki komornego.
Olbrzymi sukces akcji klubu socjalistycznego.

i “o  godz. 7-mej rozpoczęto się posiedzenie rady 
ł*>d przewodnictwem  p. Neumana przy  bardzo wiel 
kun komplecie. Radni ze wszystkich kluków sławili się 
niezwykle licznie, co dowodzi doniosłości sprawy i 
słuszności stanowiska klubu socjalistycznego, który 
żądał zwołania .specjalnego posiedzenia dla sprawy 
czynszów.

N a początku prez. Neuman wygłosił wspomnienie 
pośinte, Ine z powodu zgonu długoletniego radnego z 
klubu mieszczańskiego r. W czelaka, czego rada w y­
słuchała stojąc,

Tow ’; Hprfcjtal w  mteipelacji żądał wciągnięcia na 
*stę -sęd?ió\v przysięgłych robotników, ą .w  szczegól­
ności pracowników gminnvch. Następnie r. dr. Sokal 
! * « < * * >  wnioski więliszóści kotmisji m ieszkaniowej 

óre Przechodzi ty do porządku dziennego nad żąda- 
niem t r z y m a n ia  podwyżki czynszów', które przed 
15 Jn łygoclnianii wysunął klub socjalistyczny.

Hozw,nę(a gję żywik dyskusja, w  której znakomite 
przemówienia wygłosili tow. Buber i Herschtal; za 
^liiosktean socjalistycznym przem awiali też dr. Dwer- 

0 ‘ ł-oewenherz. Przeciw  wstrzymaniu podwyżki
-^ y a s z tw  m iał odwagę wystąpić tylko jeden mo-wca. —  
' '•ttfijjjŚtłe chrześcijański demokrata senator Thuilie,

l ń  i Kr, i  I .  .  i f i  T_    . • ł  1- ' A f l flA -rt 5

kamieniicznikówt Ponieważ klub mieszczański spostrzegł 
gię, że odrzucenie Wniosków socjalistycznych podrywa 
ich wpływy wśród kupców1 i rękodzielników, zainicjo­
wał pertraktacje zmierzające do kompromisowego za­
łatwienia sprawy. Pertraktacje te doprowadziły do 
godnego wniosku1, aby rada miejska zwróciła się do 
rządh z żądaniem wstrzymania podwyżki czynszów od 
nowego roku, na przeciąg jednego roku.

Wniosek ten jednomyślnie został uchwalony.
Drugi wniosek klubu socjalistycznego, żądający 

rozszerzenia moratorjum dla memogących płacić czyn­
szów, został większością głosów odrzucony.

Rezultat wczorajszej dyskusji na radzie jest o l­
brzymim sukcesem klunu socjalistycznego, gdyż jeszcze 
w  jchwili rozpoczynania obrad rady zupełnie nie było 
widoków', aby wniosek naszych towarzyszy mógł być 
uchwalony.

W  obradach brały żywy udział silnie obsadzone 
glalerje, które też wynik glosowania powitały burzą o- 
klasków1, okrzykami na cześć klubu socjalistycznego i 
śpiewem „Czerwonego Sztandaru''.

O Igodz. 10.30 obrady zakończyły się.
Należy podkreślić, że lwowska rada miejska jest 

pierwszą, która zabiera głos w  sprawne lokatorskiej 
załatwia ją po myśli potrzeb szerokich mas.

B i

Samobójstwo komisarza magistratu.
Obecne powojenne lata, poza różncmi plagami, J Na miejsce przybył wkrótce aspuant pOl. Kafliń- 

óbiitują w  szalejącą manję zamachów samobójczych, ski. Gdy przemocą otworzono drzwi, ujrzano ze zgro- 
Nienia Idna, aby nie byfo Imasato', iświadczących o Ijekcer zą leżącego na dywanie dr. Siukalę.

miejski dr. Kielanowski — obaj przyszli już 
zapóźno

Sp. Szuiakicwicz był osooistoscią znarą 
W mieście. Długoletni urzędnik Gal. Kasy O., 
opuścił przed kilktł laty tę inslylticję. aby za­
jąć miejsce dyrektora „Gazów1"  na którem to 
stanowisku pozostawał do niedawna.

Swietpy buthalter i bilansista powoływany 
był do największych instytucji finansowych, a 
także do Warszawy celem rozwiązywania roz 
maitych zawiłości w dziedzinie bankowości i 
zakładania ksiąg.

Zmarły stracił na rok przed wojną jeayUe- 
go syna, który zginął w  Tatrach, Od egto 
czasu WiÓdt wraz z n :epocieszoną żoną życie 
smutne i ciężkie. Teraz sam odszedł pozosta­
wiając żone w strasznej rozpaczy.

Wjozny Brvś, który wiele pamięta i wiele 
wie, mówił wczoraj wielce zatroskany, że nie 
było jeszcze wypadku nagłej śmierci sędziego 
przys:ęglego w  sądzie. Raz Umarł nagle jeden 
z sędziów71 przysięgłych, w domu, ale w są­
dzie.. w  sądzie jeszcze nie było takiego wy­
padku...

SmUtno jest zawsze w sądzie — wczoraj 
było smutniej niż zwykle.

Ława przysięgłych będzie uzupełniona w 
w  ten sposób, że miejsce śp. Sztiiakiewiczą 
zajmie jeden z zastępców7. Jest ich dwóch; 
ujrzędn k magistratu Janick. i kupiec Achl, Na 
którego padnie Los ?

'rażeniu życia ludzkiego, oraz licznych zamachów sa­
mobójczych, co świadczy znów o lekceważeniu1 własne­
go życia przez denatów. Wczoraj zdarzył się znów za­
mach samobójczy7 znanego w  szerszych kolach miesz­
kańców7 miasta, komisarza Magistratu1 doktora praw 
Władysława Siukały,

w- kałuży krwi 
z przestrzeloną skronią. Leżący obok zwłok rewolwer 
świadczył, iż zmarły popełnił zamach samobójczy.

Na stole znale.-iono dwa listy, napisane przez de­
nata, a adresowane do matki, przy której zmarły 
mieszkał, oraz do brata, ,starost "" Poznańskiem.

Przybyły lekarz dzielnicowy, stwierdziwszy zgon,

Ksiądz-sacjslista.
Ksiądz katolicki, Fr. Staufei w Niedcranna, pod 

Muhhlorf w A ustni Dolnej, wygłosił z ambony ko­
ścielnej kazanie przeciw paskarstwu i wyzyskowi, Po-

________   ̂ _o_„, chwalił on strajkujących robotników drukarskich, wal-
W  uib. poniedziałek wieczorem pożęgnał się on 'po lec ił zwłoki odstawić do Instytutu medycyny sądo-' czących ciężko ramię przy ramieniu o polepszenie 
H  HHi 1,1 T " " bytu-, o swe słuszne prawa. Ksiądz mówił: „Robotnicy

mają prawo walki przeciw swym chlebodawcom, któ­
rzy ich zawsze wyzyskują. Socjaliści walczą o chleb 

wolność i idą drogą sprawiedliwości".'
Władze kościelne wdały się w' tę sprawę, zatarg 

zakończył się wystąpieniem ks. Staufera z kościo 
la katolickiego.

ze swą matką, zam, przy ul. Jabłonowskich i wynajął 
pokój w jednym z pierwszorzędnych hoteli. Tu późno 
w  -nocy zażądał jajecznicy i herbaty, czego mu do- 
ri tańczono.

Wczoraj w południe doniósł służący portjerowi

"■ej.
Dr. Siukalo pełnił sluSbę w IV. Departamencie 

Magistratu, gdzie miał przydzielony referat meldunków 
wojskowych, oraz Wydawania poświadczeń obywatel- - 
stwa polskiego. W  liścia do brata wspomina denat o

togo hotelu Antoniemu Boleckiemu, iż gość ów nie | swej miłości do jakiajś p. Izy. Możliwem jest, iż nie 
Je znaku życia, drzwi zaś pokoju zamknięte są od szczęśliwa miłość była powodem jego samobójstwa.

‘■Wunąta-z.
Wydało się to wspomnianemu wielce podejrzeniem, 

Pojęto powiadomiono o tem policję.

mammmmmmam

Denat cierpiał od szeregu; lat na chorobę gardb.ną, 
które to cierpienie było powodem jego rozslroju ner­
wowego.

Strzały obszarnika do ludzi.
Żyłka myśliwska pana Polańskiego.

Młody; Polański właściciel folwarku) Przyó 
kopiec w  gn, Rudniki w. Żydaczów jest za­
miłowanym myśliwym, niejednokrotnie jednak 
temperament szlachecki WyładowUto na 1U-

FVzec trzema tygodniami panek ten zbił 
kolibą od dubeltówki, którą zawsz z sobh 
nosi, chłopa za błahe przewinienie, tydzień fe­
nu pod grozą nastawionej strzelby, zbił1 chło- 
a  wjraz z rządcą z folwarku Skarbka Droho- 
wyża. ,

• ' j ^ bt uW c^ ie nabożeństwa prze-
jiezdzał Polanki bryczką koto pastwiska wy- 
dzny-zaWionego za odrobek nr ć7 gosw,da-zv 
z Przykopiec. ' 3

ódiy pasące się wt^ay bydło gosp. Hładifa 
przeszło na dworskie ściernisko, Polański za­

jechał bryczką od jWsi, aby je „w szkodzie" 
zająć. 20-letni-ego chłopaka Gabryjela, który? 
bronił mu tego, pobił dotkliwie,

Widząc to z pobliskiej wsi wybiegli bracia 
bitego, Polański jednak z odległości okr llo 20 
metrów, strzelił do nadbiegających i do swej 
ofiary .której kutą na dziki strzaskał nogę, 9 
jego brata ranił śrótem w  bok. Nadbiegający 
jednak na odgłos strzałów chłopi rozbroili sza­
lonego młodzika i dali mu doraźną hatfkę.

Aby zrozumieć pobłażliwość z jaką do a- 
wantulr Polańskiego 'odnosi się miejscowy p<> 
stenmek policji, należy 'przypomnieć sobie, że 
każdy z 5-ciui posterunkowych ,ńia na dwor­
skim utrzymaniu krowę i dwórskie pole pod 
kartofle.

Rozprawa Steiger^ przerwana do środy
Nanla ićmiAr/ ^ ___  . _ . .N agła  śmierć sędziego

Wczorajszą rozprawę przeciw Steigerowil 
przewoź niczący r. Franke ptrzerwał dó cfziś! 
z powodu tragicznego wypadku, jaki zdarzył■ 
Si? w1 sądzie. Oto jeszcze przed rozpoczęciem 
rozprawy w pokoju przylegającym dc sali roz- 
pua\v osłabł nagle jeden z sędziów1 przysię­
głych Zygmunt Szulakiewicz. Alarmy o lćka- 
a . o^azałiy się daremne. Wezwany lekarz po- 
iJOtoWia, który przybył dopiero po dwtidżie- 
wtu minetach z astr ’ jiulż stygnące zwłoki śn.
.Szulakiewicza.

Truano sprawdzić — czy dość Wcześnie

przysięg łego  w  sądzie.
udzielona pomoc lek. byłaby uratowała ży­
cie) śp. SzUlakieWiczowb w Każdym razie źle 
jpst, jeżeli w  takim momencie nie można się 
doiwołać lekarza, We. Lwowie powinno wz£> 
rem Wielkich miiast powśtać pogotowie lekar­
skie firnoza ratunków em) w em sposób, by 
byty stałe dyżury lekarzy, W domach i by 
o dyżurach tych publiczność wiedziała. —

Można ją luWiadamiać za pośrednictwem 
pism Hub aptek.

Już po skonie śp. Szulakiewicza zjawił si  ̂
łekarz Więzienny dr. Niemen to wski i lekarz

Jubileusze prasy socjalistycznej.
(Inf. Międzynar ) W  tych dniach między­

narodowa prasa robotnicza święciła dwa ju­
bileusze.- „Hamburger Echo" (Echo hambfi r- 
skle), jen en z naj'większyc h i najbardziej A p ły -  
iwpwjfch dzienników1 niemieckiej socjalnej demo­
kracji, obchodził 50-letnia rocznicę swego ist­
nienia. Na partyjuym zjeździe w  Gotha w r. 
1875, który przywrócił jedność niemieckiej pat- 
tji, uchwalono wydawać organ partyjny w; 
Hamburgu, a pierwszy jego nufner ukazał się 
3-go października 1875 i W przeciągu kilku 
dni osiągnął wysoką liczbę 8 tys. abonentów1;

Dziennik czeskiej socjalnej demokracp tv 
Wiedniu) „Delnicke Listy" obchodzi 25-ą ro­
cznicę swego istnienia, jatco pismo coaziennć. 
Założony W r. 1881 po wielu prześladowaniach, 
które spowodowały jego zawieszenie w1 cza­
sach stanu W y ją tk o w e g o , rozpoczął na now ĵ 
Wychodzić już iako dziennik W r. 1900 Jest 
on organem drobnej czechosłowackiej ptartji 
socjalistycznej w Austrji.

Q prDwizorjum handl. z  Niemcami.
Rokowania handlowe polsko - niemieckie zosta­

ły na nowo podjęte. Obecnie rozważara jest sprawa 
zawarcia prowizorjuln handlowego, które miałoby obo­
wiązywać do L  lipea 1926 r. a tynie/iLSCUi prowadzone 
by były rokowania celem zawarcia tjgfinitywnego ukła­
du handlowego. Jak się zdaje w kwestjach gospodar­
czych porc Zumienie nie natrafia na specjalne trud­
ności. gdyż z jednej strony Polska gotowa jest u- 
Wzgiędiiić niemieckie postulaty, dotyczące stabilizacji 
ceł i ujednostajnienia naszej polityki handlowej w 
stosunku do Niemiec, oraz sprawy importu całego 
szeregu' towarów do Polski. Ze swej strony Niemcy 
podobno (mają być skłonni .do wypełnienia polskich 
żądań, dotyczących importu naszegc węgla, mięsa t 
bydła
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Wstecznictwo w kolejnictwie czyli 
szerokotorowe pomysły.

P. min. Tyszce ku rozw adze po raz 2-gi.

Z kół kolejowych piszą nam:
Nowe „Przepisy rachunkowe dl* Las biletowych, 

bagażowych i towarowych", o czem czytaliśmy przed 
kilkui dniami w  „Dzienniku Ludowym", otrzymały u- 
rzędy kolejowe do przestudjowania. Po ich przejrze­
niu . należy przyznać, iż przepisy te znacznie uprasz­
czają dotychczasową rach unkowość kolejową, ale z 
drugiej strony wprowadzają w zastosowanie coś tak 
Wstecznego, pozostającego w rażącej sprzeczności z 
całymi postępowym Zachodem, z jego kulturą i wy­
soko rozw iniętem kolejnictwem, co mogło mieć miejsce 
jedynie W rozkładającej się Rosji, gd/ic każdy mógł 
kraść, ile chciał.

Rzecz się ma następująco:
Według dzisiejszej rachunkowości Niemiee, Cze­

chosłowacji, Wioch, Szw.aj car ji. Franca, Anglji itd. 
i zresztą w porząduem kupicctwic, przesyłki, pUzy- 
bvłe na miejsce przeznaczenia, bierze się w  tej chwili 
w . rachunek ze wszystkiem ciążąccmi na nich na­
leżnościami. Moment wykupu przesyłki jest tylko dal­
szym etapem i wskazuje, jakie kwoty wpływają do 
kas a konto tego rachunku (obciążenia), a jakie są 
jeszcze do żądania. Każda ekspedycja towarowa win­
na też czuwać, aby nie przepadły pieniądze, ją obcią­
żające.

W brew tym  europejskim zasadom „mędrcy Sjonu" 
orzekli, że w' miejscu przybycia do t. zw . „księgi przy­
bycia" wciąga się jedynie dowody przewozowe, z któ- 
renu przesyłka przybyła, dając im odpowiedni numer 
(aresztanl); 'gdzie atoli me wykazuje się obciążają­
cych przesyłkę należności. Przesyłkę tę zaraclioWuje 
się .dopiero po jej wykulptnłe przez odbiorcę.

'Powyższy sposób zarachowania otwiera niesu­
miennym praoownjkom na wielką skalę ptolo do nad- 
użyć |iv prawie że wyklucza kontrolę w  podolmych 
wypadkach. Kontrola może przyjść na to najwcześniej 
po 5—6 miesiącach, gdy w  międzyczasie nieuczciwe 
jednostki będą mogły pobierać bezpłatne pożyczki ko­
lejowa w okresach, w  których mają przedstawić wy­
kazy z wydania. ć resztą nikt me potrafi dzisiąj prze­
widzieć, w jakim kierunku m oże pójść przemyślność 
niesumiennych przy tym sposobie zarachowania, a 
właściwie mezarachowania. W  carskiej Rosji, skąd 
przeszczepiono tę raćhunKOwą „innowację" 
w tym kierunku masowe nadużycia.

A teraz idźmy dalej: Skoro wszystkie dowody, 
obciążające przesyłkę, stanowią dla stacji przybycia 
aż do chwili wykupna jedynie zwyczajny świstek pa­
pierni, przeto także zaliczki z góry, wypłacone przez 
stacje nadania, dalej wszelkie wydatki w golowiźme, wy­
datki celne, poniesione przez stacje pośrednie i gra­
niczne, które to wydalki dochodzą do kwot krociowych, 
ftgprują tylko "jako wydatek w stacji nadawczej lub 
w  stacjach pośrednich. Krocie te wszakże dla stacji 
przybycia do momentu wykupu towaru nie posiadają 
pnaczema i nie znajdują wyrazu we fakty c-znem 
obciążemu tej stacji w  chwili przybycia przesyłki. W  
następstwie tego kolej w czasie największych trans­
portów1, o ile tg transporty me zostaną na czas wyku­
pione, me wykaże żadnych dochodów, łccz wyłącznie 
wydatki — natomiast w razie zastoju, przerw komuni­
kacyjnych i t. p ., kiedy odbiorcy rzucą się na wykup- 
no tow;j'ów , wykaże odrazU znaczne dochody, Innemi 
słowy, wszystko tu postawione na głowę.

A  wreszcie także pod względem oszczędnościo­
wym w systemie zarachowania z  wykupna możnaby 
Zaznaczyć nawet małe plus roboty, niezbędnie wprowa­
dzone, by jako tako ustrzedz się przed nadużyciami, 
Ltóreby jednak znikły, jeśliby adoptowano zaracho­
wanie z  przybycia.

Ciekawsze atoli są przepisy o zarachowaniu prze­
syłek w  komunikacjach zagranicznych. Tu rozstrzyga 
umowa, a więc okólniki. W  nowych przepisach rachun­
kowych daremnie szukać postanowienia o zaracho­
waniu1 kwot, przekazanych kolejom zagranicznym za 
transporty lam wywożone. Aby natomiast do trans­
portów1, przywożonych z zagranicy, zastosować system 
zarachowania z wydania, będący w sprzeczności z 
umowami, oipartemi na systemie zarachowania z przy­
bycia,. nakazało prestige „wynalazców" biednej ko­
misji redakcyjnej uciec się do fortelu w  podwójnem 
zarachowaniu raz ceduł z końcem miesiąca za me- 
wykupione przesyłki Z miesięcy poprzednich, drugi raz 
odpisów tychże ceduł przy wykupme przesyłek obok, 
normalnego zaraćhowannia przesyłek, wydanych 
miesiącu Prawozdawczym.

Biedne Dyrekcje kolejowe wypiją teraz, co tamci 
nawarzyli.

Tak zatem w całokształcie nowych przepisów ra­
chunkowych, o ile w komunikacji miejscowej zyskano 
pewną oszczędność przez uproszczenie fonnalistyki, 
to przez wprowadzenie zarachowania z wydania na 
oścież otworzono wrota do najda'ej idących nnadużyć. 
Dziwić się jedynie wypada, iż na te szeroko-torowe

pomysły dali się wziąść delegaci małopolscy, poznań­
scy i pomorscy, którzy prawdopodobnie brali udział 
w' komisji, opracowującej powyższe przepisy.

Wkońcu zaznacza się. że dość zużyto druku na 
wprowadzenie dotąd obowiązująccj rachunkowości z 
przybwcia w  trzech dyrekcjach byłego zaboru rosyj­
skiego. Obecnie więc sześć dyrekcji t. j. b. zaboru 
anstrjąckiego i pruskiego muszą nauezyi się lego. 
co już i te trzy wspomniane dyrekcje dawno za­
pomniały.

dożęli} i inni bardziej fachowi nar, cy głos za- 
lirali i wyka/a'1 niedorzeczność podobnych pomysłów 
choćby z Uwagi na zagranicę, na jej tyloletme doświad­
czenia w  tych sprawach.

Dolary Polaków ameryK. a Bank spółek zarobkowych.
Z Milwaukee, w Stanach Zjedn. Am. Pó!n. i wych w Poznaniu jako też umieszczać bezpie- 

otuzymalismy ;rezolucję, przyjętą przez depozy- cznie wasze oszczędni/ści w tymże banku1, a 
tar/uszy BaiiKit Spółek Zarobkowych na Wal-1 trup dopomożecie Ojczyźnie. Nie straci&e n;»
nem zebraniu) W dniu 25. lipca t ;r.

Rezoliucia ta opisuje, jak po powstaniu 
państwa polskiego, Wśród Polonji amerykań­
skiej zjawili się wysianmcy czy reprezentanci 
Banku] Spółek Zarobkowych w Pozna11 itr w o- 
soLach ks. Adamskiego i p. Karpińskiego. Na 
Wiecach i W prasie płomiennie nawoływali Po­
laków' amerykańskich do składania w Banku 
swoich oszczędności na wykup z rąk nie­
mieckich placówek (rolniczych, przemysłowych 
i handlowych. Wysłannicy Banku) zapewniali, 
że kto odda nur swOje dola,ry, nie straci ani 
centa.

W  szczególności ks. prałat Stanisław” A- 
damski, patron Banku Spółek Zarobkowych -- 
jak brzmi zaprzysiężone zeznanie Wincentego 
Sfiawsk:ego na publicznych wiecach przema­
wiał dc emigrantów w nast. sposób: Możecie 
śgniało kupować akcje Banku Spółek Zarobko-

depozy+ach ani feniga, to wam gwarantuję mo- 
jetm słowem kapłańśkiem.

Jakoż Polonia amerykańska składaTa w 
Banku1 swoje dolary, a Bank kupował za nie fa­
bryki, kamienice, folwarki t. p. po Niem­
cach. Bank miał olbrzymie zarobki

A teraz — jak czytamy w  'rezołubji — 
chee za tysi ąc dolarów Óeponowanych w tym 
Banku wrócić Polakom amerykańskirr; po 
kilkadziesiąt groszy! /

Polacy ameryitańscy domagają się. aby sko- 
rg Bank wziął dolary, zwrócił nalezość w do­
larach, jak do tego uroczyście się zobowią­
zał.

Rezolucja mówi: „Jeśli apełujemy do opi- 
n t publicznej w  Polsce, prosząc ją by wywarła 
nacisk na kompetentne władze,, to wyłączrrie 
dlatego, by, uniknąć wkroczenia na drogę są- 
doWą".

Glos rozpaczy.
Otrzymujemy następującą skargę 
Mąż mój ś. p. Dominik BajowSki, był dróżni­

kiem w Doihem w powiacie stryjskim, na etacie paó- 

dzia się stwowym i zmarł w roku1 1911.
Do końca 1923 roku' p-obieralam pensję wdowią, 

a obecnie od roku 1924 nie wypłaca mi się ani jed- 
ieg<j grosza, a wszelkie prośhy i urgensy na wszyst­

kie strony wysyłane pozostają bez skutku.
Na moją starość, lic,zę bowiem 72 lat, zostałam 

bez jakichkolwiek funduszów i gme z głodu, a Pa­

nowie przy zielonym stoliku pewnie l.czą. .J _  łie-zą. 
i me mogą tych groszy doliczyć się, jakie się starej 
wdowie należą, nie dbając o to, że wdowa po funk­
cjonariuszu państwowym, który 22 lat służył, obec­
nie by musiała wyciągnąć ręaę po jałmużnę.

Może apel w poczytnem piśmie do kompetentnych 
W ładz wzruszy serca powołanych czynników i przy­
spieszy wypłatę mojej pensji wdowiej.

Proszę o ratunek,

K ATAR ZYN A  BA.JOWSKA 

w  Stryju, ul. Słowackiego 47.

w m M m r. . V."  - i.*.-* ...•

o

f
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Członek Rady Zawiadowcżej, Konsulent przemysłowy 

Spółki akc. »O ikos« we Lw ow ie

zm arł po długich i ciężkich cierpieniach dnia 13 października
19Z5, w 78 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 października o godz. 
3-ciej popoł. z domu żałoby przy ul. Łyczakowskiej 27 
na główny cmentarz, o czem zawiadamia

i

Spółka akc. „Oikos“.
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Jubileusz Ludwika Solskiego.
Rzą-dko spotkać można podobny entuzjazm, fów, delegacje teatralne - Krmowa, Poznania i 

z jakim wypełniona po brzegi wiao-wWa Tea- Lwowa, (imieniem teatru' lwowskiego przema- 
r̂u. Narodowego Okładała 0. b. m. h o łd .w m li  pp. Trapsao i Jedlicz), młodzież azade- 

i wdzięczność wielkiemu artyście sceny polskiej nudka i wie : innych organizacji, spieszących 
Ludw  kcwi Solskiemu w dniu jego zfotych go- i wyrazić ho r i uznanie icdnemu z najchlubniej
dów ze sztuką ojczystą.

W uroczystym nastroju rozpoczęto ..LI

jednemu z najchlubniej 
zasłużonych wielkich artystów polskich.

Po odczytaniu depeszy nieobecnego wV» oc; 1VI 1)1111 1J.UOU1 V|U II Vv ” F Wf • 1-----------------     o -
mana Stanisława Żółkiewskiego^ 3 aktową ^rszawie ministra oświaty Sl. Grabskiego, 
sztukę Kaz. Brcńczyka, w  której jubilat gra j który w  uroczystych słowach złożył swej ży-

"  ’zenia jubilatowi, podkreślając treść jego za-
s ugi dla sztuki ojczystej, rozpoczął się szereg1

•tytułową rolę, znowu dorzucając klejnot szcze 
rozłoty do bogatej skarbnicy odtwarzanych 
kreacji.

W loży reprezentacyjnej zasiadł Prezydent 
Rzphtej wraz z rodziną, w loży miejskiej wraz 
z prezydentem miasta Jabłońskim minisLer spr. 
wojsk, gen Sikorski, wszystkie loże i krzesła 
wypełniła tłumnie publiczność.

Od podniesienia kitr+yny na scert* t na 'wi­
downi zananowal nastrój serdecznego kontak­
tu1, któremu dany byił 'boga/y W /;resc Wyraz po 
II-M m  akcie sztuki, kiedy w  międzyczasie u- 
kazai się na scenie zasłużony jubilat, otoczony 
gronem koleżanek i kolegów1: oraz liczną goU- 
pą przedstawicieli różnych delegacji, wsroa 
których reprezentowiarty był związek autor o w 
dramatycznych, związek dziennikarzy i hteia-
•SH

pirzeim Wioń, składanie prezentów i wieńców 
wjsjrod których zatonęła formalnie cała sce­
na Teatru Narodowego.

Jak barwna Wstęga przewijały się mowy 
za moWami.  ̂ Wzruszenie Udzieliło s»:ę też ju­
bilatowi, który z /rud em w  szczerych i skrom­
nych słowach złożył swoją pooziękę obe­
cnym.

Mówi na czeiść jubilata cała publiczność 
Wysłuchała sojąc i beż przerwy darzyła wiel­

kiego artystę- jubilata frenelycznemi oklas­
kami.

^asłuidze okazany był hołd1 i cześć w- wyra­
zach pelnjch podniosłego, uroczystego i en­
tuzjastycznego nastroju.

Echa nledoszłegu zmiachu dynamifowego w Wilnie.
Rozmowa ® biskupem prawosławnym.

Willeńikie „Słowo" pisze:
W  celu zasięgnięć® w tej sprawie opmji ze źródła 

kompetentnego udał się nasz współpracownik do bi- 
s!l*| a  Antonjusza. rektora seminarjum duchownego w

Wilnie. , . . ,
-  Kto, zdaniem Waszej Ekscelencji. je.st sprawcą

podłożenia dynamitu ? . . . .
_  Nie ma najmniejszej Wątpliwości, ze dynamit

podłożono w celu dokonania czyim z io niczego. 
Tłumaczenie, że znaleziony materjal wjbuciowj po­
chodzi od czasów okupacji niejnieckiej, jest y w na 
iwuym wykrętem. Jak panu zapewne wiadomo, yna- 
mit znajdował się w stanie doskonałym. Pi żytem nie

Wszakże, pomimo, iż stronnicy arcybiskupa Eleuterju- 
sza, wystanego do K ow n a . i wyklętego senatora Boh­
danowicza, wykazują nader intensywną działalność, tru­
dno przypuszczać, iżby ważyli się na krok tak * ta- 
noydazy i zbrodnicay. Osobiście przypuszczam, iż spraw 
cóW nieudałego zamachu należy' szukać gdzieindziej. 
iOto przed kilku miesiącami wyczytałem w*|Słow ie“ 
wiadomość z Mińska, iż na odbytym  tam wiecu, zwo­
łanym przez b. posła na Sejm, Kochanowicza, debato­
wano nad działalnością cerkwi prawosławnej w Polsce. 
Na wiecu1 powzięto rezolucję, skazującą zaocznie ha 
śmierć dostojników1 cerkwi prawosławnej: metropolitę 
warszawskiego Djonizego, biskupa pińskiego Aleksandra

abv ludzie, którzy schodzili do ptwmc i mnie. W iem y ęoś o zamachach planowanych na
długi nie zauważyć. Wr.~i.t~ m —  ---- ^  — • —• » -  ■ — "

rzy stają pod zarzutem antypaństwowego sprzy.się- 
żenia, bito jedynie gdy tego wymagało śledztw*) i to 
dopiero wtedy, gdy nie chcieli złożyć odpowiednich 
zeznan .

Inspektor rumuńskiej policji składając to „w y­
jaśnienie" nie ma widocznie odczucia ohydnych czy­
nów4, do jakich naieży bicie więźniów celem wymusze­
nia „odpowiednich" zeznań.

Nowe zbrodnie faszystów.
Depesze przyniosły krótkie wiadomości o sporze 

•we Florencji między faszystą a masonem i wmieszaniu 
się do sporu pewnego, kolejarza. Wynikiem zajścia 
było zabójstwo faszysty przez kolejarza, którego fa­
szyści z zemsty poranili śmiertelni^—

Ale na tem .zemsta faszystów- nic skończyła się. 
Rozwydrzona banda faszystowska dokonała straszą 
■we] rzezi, mordując 18 osób, raniąc około 40.

B. posła socjalistycznego Pilahego. inwalidę wo­
jennego, wyciągnięto z łóżka na ulicę i zamordowano 
nożem. W  taki sam sposób zamordowano korespon­
denta gazety „Avanli" — Console.

Potworne te znr-odnis™ świadczą, ponownie, w 
jak strasznych warunkach żyje naród włoski. Rząd 
włoski -polecił poselstwom zagranicznym, aby „wpły­
nęły" na prasę burżuazyjną. by ta przemilczała bar­
barzyństwa faszystowskie.

Naród włoski tedy nietylko znosi krwawe Jarzjro 
faszystów, ale jeszcze ponosi koszta swoistej „pro- 
paganrty“ faszystów sKiej.

przypuszczam.
p o  kartofle, mogli go przez czas 
Niem a najmniejszej wątpliwości, że m am y do czyruen.a
z zamachem planowanym z ^dry.

— Kto może być sprawicą tego planu, zdaniem

Waszej Ekscelencji?
-  Krążą pogłoski, że jest t0 akt t. zw4. „teore­

tycznego terorn", dokonanego przez osoby niezado­
wolone z obecnego zarządu djecczji wileńskiej. \kt, 
którego celem jest nastraszenie pewmycb czynników 
rządzących djecezją, w' celu usunięciu ich z Yi dna.

me­
tropolitę Djonizego... O ile mi wiadomo, wiadomość po­
dana Kv „Słowie" o wiech typi —  była -prawdziwą.

— W  takim razie dynamit w piwnicach Sw. Trój­
cy podłożony został na rozkaz z Mińska?

— Tak przypuszczam. Sądzę., że plan miał być 
wykonany w chwili, gdy przybyły z Warszawy metro­
polita Djonizy, w asystencji biskupów, odprawiał uro­
czyste nabożeństwo w- cerkwi Sw. Trójcy, na którem 
wyklęty został senator Bohdanowicz, Gdyby zamach się 
był uda! -  zginęlibyśmy wszyscy razem".

Jytitn o chodem.
D laczego  tak w stydliw ie .
:ed przeszło 30 laty, 1. j. w r. 1891, rozegrał 
amopolu słynnny i głośny proes przceciw 2f 
n t. zw. Omladiny. Była to patrj o tyczna fnło- 
>ls'ka, oskarżona przez prokulratorję -o zbroduię 
stanu1, zaburzenie spokoju łrubkcznego, nuleże- 
ajuych towprzyistwi i t, ip. W „ią iej (w- stosunku 
trji 0czvwiście) było t0, że marz.ąc o zdobyciu 
“IcŚiL tworzyła tajne kółka,' które miały na 
^•gotowanie społeczeństwu do ...oderwania się

trj>. , „ ,
marzeniom młodzieńczym położył kres nie 
alfe ksiądz Władysław T ibrewski, były kate- 

j&olY realnej, a obecnie rzeczywisty kanonik 
lwowskiej. 'Ksiądz ten w poczuciu ,;głębokie- 

ricm md i lojalności względem Austrji w oba- 

hmdamentv jej nie zos a,y P°dflp*3pe -przez 
ca młodzież"polska, poprostu doniósł o wszyjsl- 

i iiistriackini i dzięki niemu 21 stu- 
f n a  1 - e  oskarżony^

riezesny sąd przysię^yrb, złozony z Polaków, 
dów wydał werdykt uniewinniający, dzięki

mt o £  idealiści ' ( & * « "  ' ' - 1” 54. S» 4

S S '  Polskie" . W * r s d !  ” r° “ ’  *  ° k” ,i

»  «  T ^ S S U  2U>(P-™». i-i-
“ s i o w  P-teklU  , , . » ) «  i » * l s k o  dmoiKuda,

t o i S S y jS .  ■ »  d o »~ le a l  konkretnie, j j j b y  

z b o ż o m ) “ " " ‘ " ‘ i P“ “ ęCi t ! - X ' ‘

0  u b e zp ie c ze n ie  p ra c o w n ik ó w  u m y s ł.
W dniiv 8. b. m. delegacja Centralnej Organizacji 

Związków Zawodowych Pracowników Umysłowych w 
osobach p. p. Małeckiego, Leśniewskiego. Da-
■bułewiCiza i K o p c iń sk ie g o  przyjęta została przez
p. Marszałka Sejmu i złożyła mu memorjal w  spra­
wie jaknajszybszego wniesienia na Dorządek obrad Sej­
mu i ostatecznego młatwienia noweli o ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych od bezrobocia, przyjętej w 
dniu l i .  września" r. b" z pewnemu poprawdeami przez 
cenat.

Delegacja wskazała na konieczność jaknajjszyb- 
szego załatwienia tej sprawy ze względu na katastro­
falne położenie bezrobotnych. P. Marszałek oświad­
czył, że sprawa znajduje zrozumienie w Sejmie i 
że wniesie ją na porządek obrad jednego z najbliższych 
pęsiedzeń.

E t y k a  policyjna w Rumunji
(Infor. Międzyn.). Donosiliśmy już o toczącym się 

w Kiszenie\^e procesie przeciw czterystu kilkudzie­
sięciu chłopom oraz o Barbarzyńskich metodach, które 
stosowały do nich władze rupiiińskie w tzw. śledz­
twie' -sądów em.

Te met idy, które oburzyły cały świat cywilizo­
wany, zostały cynicznie potwierdzone przez jednego 
z współwinowajców, inspektora policji z Gałacza, Po- 
pęsou, który zamieścił w bukareszteńskim organie bur- 
żtu.zyjnym ,.AdeveruI następujące ^wyjaśnienie'

„Doniesienia pipsy o torturach y  rumuńskich ko­
szarach żandarmerji są przesadzone. Podsądnych, któ-

£iteratura, nauka, sztuka,
REPERTUAR TEATRU  MIEJSKIEGO W E LW O W IĘ .

Środa, o goaz. 7.30 wiecz „Codziennie o 5-tej..."
Czwiutek, o godz 7.30 „Codziennie o >-tej...“
Piątek, o godz. 7.30 Miecz. „Codziennie o 5-tej.,.“

REPERTUAR TEATRU  NOWOŚCI (ul. Słonecznay.
Środa, o godz. 7.30 wiecz. Jej Wysokość Tan 

cerka".
Czwartek, o godz. .30 „Jej Wysokość Tancerka?",
Piątek, o godz. 7.30 „Jej Wysokość Tancerka".

TE A TR  SEMAFOR, ul. Rejtana 3, podziennie igodz. 7.45
1. Prplog Semafora. 2. Jerzy Kaiscr: Juana, dra­

mat w  1 akcie. 3. Od Łowicza, kwintet ludowy. 4. Hen­
ryk Sienkiewicz W yrok Zeusa. 5. Adam Mickiewicz: 
Golono strzyżono. 6. St. Maykowski: Pudermczka, 
muz. J. s. Bacha. 7. Brano Jasieński: Człowiek i ma­
szyna, muz. W. Weinera. 8. Gęsiarka, obrazek ku­
jawski. 9. llanako, farsa japońska w 1 akcie, muzyka 
oryglnahia.

Bilety od 2—6 zł. wcześniej do nabycia w składzie 
nut Seyfartba. uh \kademicka.

TEATR  ŻYDOW SKI (Dyr. S. M. G IM PEL
ul. Jagiellońska 1- l ik

Gościnne występy primadonny i artysty pam 
Adeli i p.  S. Leresci..

Środa, o godz. 7.30 „Skrzypce Dawida", operetka.

TEATR W IE LK I, daje dziś i jutro, ostatnią no­
wość- l-epertuaru wszystkich scen polskich, arcywesołą 
francuską farsę 11eiuietjuinn a i \ebcr a „Codziennie 0 
5-tej..." w znakomitem wykonaniu całego zespołu. — 
Karsa ta zyskała na naszej scenie wielki sukces i cieczy 
szy się niezwykłem powodzemem.

TE ATR  NOWOŚCI, gra dziś i jutro piękną ope­
retkę GoeLcgo „Jej W  -sokość Tancerka".

„D Z IE W C ZYN  A Z ZACHODU", wspaniała opera 
Pueeinćego, ukaże się na premierze, w początku przy­
szłego tygodnia, w -przygotowaniu reżyserskiem p  Le­
wickiego, muzycznem p. Iwhrera. w zupełnie nowej 
opraw ie dekoracyjno-kostjumowej.

„H E TM AN  Z,OLKIEW7S K I", tragedja Kazimierza 
Brończyka, grana obecnie w  Warszawie, a wystawłoas 
po az pierwszy na jubileuszu mistrza Ludwika Solskie­
go, -otworzy właściwy sezon dramatyczny teatrów i zataj 
duje się obecnie w przygotowaniu naszego zespołu pod 
kierunkiem reżyserskim Józefa Sosnowskiego.

„ZAC ZARO W AN E  KOLO" wspaniała baśń dra­
matyczna, Lucjana Rydla, ukaże ssę w  najbliższą so­
botę, o godzinie 3 popołudniu, na przedstaw ien iu dla 
młodzieży szkolnej. — Zamówienia przyjmuje ■ bilety 
sprzedaje Komitet Rozrywkowy dJa m łodzi# }1, w bu­
dynku szkolnym  im. Tańskiej, przy ul. Jabłonowskie 
w4 śpodtę i czwartek od godz 5—7 w ieczorem.
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91Wyprawa d o  bieguna , est łatwiejsza 
od podróży d o  EuroDie“.

Anumdseu wygłosi! w Central lląll, jednej z naj­
większych sal Londynu, odczyt o swej wyprawie do 
bieguna pólnoci.ego. By! to pierwszy jego odczyt na 
ten lemat na zeimi angielskiej. Takie sjinc odczyty od­
będą się jeszcze w 'pięciu' innych miastach Anglji, po­
czerń płynny podróżnik norweski na okręcie „Mauirita ■ 
rua“ Wdaje się do Ameryki. I )o  Londynu przybył 'WJpeost 
z Paryża.
i W  I.ondynie wybuchła burza oklasków, gdy na 
estradzie ukazała się drobna posiać Amundsena o 
charakterystycznych rysach twarzy. — Tłumy przy­
były na odczyt. Amundsen przemawiał po 'Snigiel.sku; 
powszechnie podziwiano, jak dobrze w lada tym języ­
kiem. Kiedy Amundsen mówił o swej przyszłej po­
dróży do bieguna i aparat projekcyjny rzucił na 
ekran obraz olbrzymiego, statku powietrznego — wy- 
bujchl nieopisany entuzjazm. — Przypominano sobie 
że właśnie przed ośmiu' laty podobne Zeppeliny nie­
mieckie wyrządziły straszne spustoszenia w I.ondynie, 
obrzucając miasto bombami. Ale teraz nie nieść zagładę 
mają potworne okręty lotnicze, ale służyć nauce- i 
postępowi myśli ludzkiej.

Dziennikarze, nieznośni ciekawscy, po skończonym 
odczycie otoczyli Amundsena kołem. Opowiedział im 
on o  swfej podróży po Europie, w czasie której w y­
głaszał W wielkich miastach odczyty o wyprawie pod­
biegunowej.

— Jestem zadowolony z wyników' swej podróży, 
mówił Amundsen. Muszę jednak powiedzieć, że po­
dróżowanie po E u ro w  środkowej jest cięższe, niż 
wyprawa na biegun północny.

• — W  Austrji musiafem znieść wiele przykrości 
z powodu mego paszportu. AV Berlinie oczekiwała mnie 
niemiła niespodzianka. Deportacja faszystów (Deutsch- 
yólkische) oświadczyła mi, że nie pozwoli na mój

odczyt, jeśli nie cofnę swych oświadczeń z czasu w oj­
ny, obrażających Niemcy.

Jest bowiem znane, że Amulndsen publicznie potę­
pi! wojnę lodziarni podwodnemu — rozpoczętą przez 
Niemcy. Kiedy Niemcy zatopiły statek pasażerski Lu- 
sitania“ , Vmundsen odesłał wszystkie odznaczenia, ja­
kie od Niemiec otrzymał. Jako syn norweskiego mary­
narza nie mógł spokojnie patrzeć na topienie bezbron­
nych pasażerów cywilnych. Przypomnieli to sobie te­
raz nacjonakśei niemieccy, a no wet nakładca, który miał 
wydać pamiętniki Amundsena w przekładzie niemieckim, 
oświadczył, że nie może ich drukować, jeśli Amundsen 
nie cofnie potępienia działań wojennych Niemiec.

Cóz zrobił Amundsen ?

—■ Oczywiście nie cofnąłem mezego. Co powie­
działem, to powiedziałem. Od pierwszej chwili Uważa­
łem niemiecką wojnę łodziami podwodnemi za coś nie­
ludzkiego. i dzis:aj jestem tóż lego samego zdania. 
Vo barbarzyństwo, strzelać do Iu'dzi. którzy nie mogą 
Się bronić i zatapiać okręty raluńkowe. Przy asy­
stencji pojSgji — mówił dalej Amundsen dziennika­
rzom — odbyłem jednak odczyt bez przeszkód.

Następnej s i e j  podróży nie odbędę na nie­
mieckim statku' Dowietrznym (Lakie bowiem były plany). 
Rząd iwłoski kazał zbudować dla mnie okręt powietrzny, 
który będzie się zwiał „Norvegia“. Wyruszę ze Szpic- 
bergów, przelecę, nad Alaską. Przywiązuję bardzo wiel­
kie nadzieje do sw ej podróży wiosennej i wierzę, 
święcie w całkowite powodzenie statku' powie Irznego, 
skoro aeroplan zawiódł. W  marcu w Szwajcar ji w y­
próbuję nowy statók lotniczy. Koszla wyprawy po­
kryje Norweskie towarzystwo loinicze i mecenas ame- 
•ykański, nazwiskiem Klmsworth. Moja wyprawa bę­
dzie liczyła 18 uczestników.

Z  wydawnictw. '
„PR AC O W N IK  PAŃSTW O W Y' . Ukazał się Nr. 3 

miesięcznika „Pracownik Państwowy", organu Central­
nej Komisji Porozumiewawczej Związków Pracowników 
Państwowych.

Treść O demokrację w państwie. H. Rtabc — 
O pzkołę dla dzieci pracowników państwowych. Dyr. 
A. ftudinicki. — Ze zrzeszonych ongnnnizacyj. Związek 
Zawodowy Nauczycielstwa Polskich Szkół Średnich. — 
Z działalności Centralnej Komisji Porozumiewawczej,

Zw1. Pr. Państwowych. U. K — VTL Kongres Dele­
gatów Związku- Pracowników Poczt, Telegrafów i. T e ­
lefonów R. P. — U. K. — Konsolidacja Ruchu Zawo­
dowego Pracowników Umysłowych." W  Kościński. — 
Kronika.

W  odemku: Memorjał do p. prezesa Rady mini­
strów w sprawie zwrotu opłaty za wpisy szkolne.

Redakcja i Administracja pisma Warszawa, przy 
u! Chmielnej 49 m. 3. — Prenumerata 1.50 zł. kwar­
talnie.

^  -  -  -  - 
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X STRAŻ MOGtó. r-OLSKJCn rsunATERÓW  po­
daje do wiadomości, że na podstawie zezwolenia Dy­
rekcji Policji z dnia 8. paz'dzienuka b. r. L, 1898/1500 
Uzyskała .wyłączne prawo Sprzedaży kwiatów-, krzyżów, 
świec, chorągiewek wieńców- i t, p- w dniach 31. X., 
1. i 2. listopada b. r. na c le  swego Towarzystwa.

Sprzedaż na inne cele uważana będzie za niele­
galną.

X KURSA SANITARNE REZE R W  D LA PAN roz­
poczną się 1. listopada b. r. Zgłoszenia i iimformacje 
W Czerwonym Krzyżu, ul. Bielow-skicgo 1. 6, od godz. 
10— 1 przedpol.

X POSIEDZENIE ZARZĄDU UNIW ERSYTETU 
LUDOWEGO odbędzie się w środę 14. b. m. o godz. 
7-mej wieczór w lokalu p rzy  ul. Bourlardu 5.

Zarząd.

X ZARZĄD „CHORU ROBOTNICZEGO" zawiada­
mia, że przyjmuje się chętnych towaizyszy na czynnych 
członków Chóru. Wpisy oraz próba głosu w każdą 
środę o  godz. 7-mej wieczór w  lokalu przy uf. Zie­
lonej 1. 7. E p. —3

E  ructm zawodowego.
§ W SZYSTK IE  Z W IĄ Z K I ZAW ODOW E winny' 

rejestrować wszystkich bezrobotnych; wr dodatku od­
bywać zebrania w Związkach Zawtooowych w .sprawie 
bezrobocia, oraz w  sprawie zatrzymania podwyżki czyn­
szów mieszkaniowych

Andireasik, sekretarz. K . żelas-żkiewitz, prze w.

dla prenumeratorów „Dziennika Ludowego1' 
i członków P. P. S. zostało utworzone lo­
kalu przy ul. Sykstuskiej 1. 21, II. p. godziny- 
urzędowania od 3—4 w środy i piątki. Dlr 
prenumeratorów i towarzyszy partyjnych £ 
prowincji udzielać się będzie porad listownie, 
należy tylko załączyć markę na odpowiedź. 
— B

Cena rejzy b o rysłauskle j
B O R ) SR/ W  13. października. (AW ). Cena rop j 

niezmieniona. Drobne trasakcje po 170 dob efekt. Po­
twierdza się wiadomość z uibiegłegi tygodnia j sprzeda­
niu! przez firmę „Nafta" 300 wagonów rop}' borysław- 
skiej po cenie 183 doi. za wagon.

J krk-fłi. taiim. 1 ispsłtowy jmyk’9 ** ‘okstsBi
M. —*fl. Nadesłane IX, w tekście Z2. — OGŁiOSZJb:NIi4

Kurs szycia i kroju
dam skiego  rozpoczyna konc. kiarow. p. Szyjkow 
ska w oddziale Tech. Przemysłowej Izby Handlowej, 

UL. B O U R L A R D f t  5 , II p ię tro .
Zgłoszenia przedpołudniem.

Na l- « j itr. Zł. — 70 Drobne ogl. u  iłowo Zł. — 15 
Komunikaty Zł. —*48, um>rj*cu«. o 26*/, droiej.

Perimuttera Ultramaryna
jest najlepszą i najwydatniejszą farbą do bielizny, 
wapna i celów malarskich. Specjalna Ultramaryna dla 

cukrowni i fabryk tekstylnych.

FABRYKA U LTR A M A R Y N Y
Eh. Perlmutter —  Łwdw, Zniesieniu.

Biuro: ulica Słoneczna I. 26. -10

(Maks Glaserman)
LW Ó W

-/[STU

]
Igo. Daszyńskiego

poleca

KSIĘGARN IA 
L U D O W A

Lujdłu, Szajnochy Z

NIE2BĘDNE DLA S E K R E T A R Z Y  Zm AZHGH 
ZflBDDDayCH I M Ę Ż d I r  Z A U F A N I A !

I ii s e r n j c ie  w  D z i e n n i k u  L u d o w y m .

w zakresie ochrony pracy, ubezpie­
czeń społecznych i opieki społecznej

Cena 4  z ł  Cena 4  z ł

do nabycia w

K S I Ę G A R N I  L U D O W E J
Lwów, ul. Szajnochy 2.

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
BfirobOtnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów.

SZLIFIERZ specjalista w ostrej robocie, pujzukuje posady ( IIDZIELAM LEKCJI gry na skrzypcach po 
zaraz. Łask. zgłosz. listowne do Admin. >Dzien. Lud... ** stępnych (10 zł mieś.). —  Zgłoszenia u

B 1EGŁY w składaniu oraz wulkanizowaniu pieczątek kau-
Rzeinicka 7.

cenach przy- j 0RAKTYKANT BIUROWY piszący biegle na maszynie po* 
p. Swatonia, ■ szukuje posady. Zgłoszenia do Admin. »Dzien. Ludów.*

wmrję
czukowych poszukuje posady, Przyjmie również na pro- B ILN IKARZ z długoletnia praktyką poszukuje posady. Zgło- 
ję. Łaskawe zgłoszenia pod Józef Śchulberg, Smocza 10. | * szenia: Imiał, Kołomyja, Legionów 192.

POSZUKUJĘ jakąkolwiek pracę we fabryce lub gdzieindziej. 
Łaskawe zgłoszenia do Admin. pod .Młody i silny*.

oiwaeSn. Bertafct I csd. edpuw. BKOJN7SLAP4 SKALAKL — Dcuk. Lud. S© Jow. ł^ya., Lwówy Ul. L. Snpdiu T l — Jeł. 49fl.


